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P rz e d p ła ta  w y n o s i : W Krakowi* j »  caiTw obszarze Państwa polsk, j ™ -r 
z odnoszeniem bez odnoszenia * * prze*ulicą pocztowa j C' Za kałćą zmian? adresu dopłata 50 gr.

Miesięcznie...................... 5 * -  z ł. 4*50 zł. 3*~ zł. 8* - zł. R ed ak c ja  p rz y jm u je  s tro n y  
od godziny  11, do 13. iTELEFO NY: REDAKCJA Nr. 101-90, ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-OB.

W o d y  u s t ę p u j ą .
Przekopy w wałach nadwiślańskich usuną wodę z zalewisk, —  Naprawa dróg i mostów w toku, —  Częściowa reewa*

kuacja powodzian.
Kraków, 22. 7 w  ciągu niedzieli sytuacja 

powodiaciwa na terenie województw a krakow­
skiego uległa wybitnej poprawie.

Zewsząd donoszą o opadaniu a ód W peł­
nym toku jest również akcja, pomocy powodzią 
nom oraz odbudowy środków i dróg komunika 
cyjnych, przy pomocy pionierów i oddziałów
eaperskch.

POD SZCZUCINEM WISŁA OPADŁA OD SO­
BOTY o  METR.

zaś pod Sandomierzem o 5n cm, — Jeżeli się 
uwzględni, że w miejscu tein rzeka jest bardzo 
fizeroka, uznać należy ten spadek za, bardzo

słotę, wskutek czego ludność jest nietyikcr do­
szczętnie zniszczona, ale także odcięta od-świa 
ta i pozbawiona wszelkiej komunikacji, R.

MoratorjiJin wekslowe dla okolic 
powodziowych.

Klęska powodzi jaka nawiedziła Malopo!&kę 
odbije się toż boleśnie i na życiu gospodarczem, 
Miasta na obszarze przeszło dwudziesta powia­
tów dotkniętych powodzią, zamieszkałych dziś 
przez ludność strąconą na cItio nędzy, pozba­
wione zostaną odbiorców- Obroty liandii n e  z 
konieczności spadną do najnijszvoh sranie, ko-' 

znaczny. Na terenach zalanych przystępuje się | , , l ę  będzie w stanie wrpolnić ąwycn.zo

wane z pcwodzi bydło. Akcji tej z cała. energią I kom doraźnych zapomóg. Nieuczciwymi hfendla 
przeciwstawiają fię władze, udzielając w iekda j rzami rajęła się policja.

Jedziemy do Zakopanego.
WARUNKI POBYTU ZUPEŁNIE NORMALNE — POGODA W SPANIAŁA.

Z Zakopanego otrzyma istny w- niedziele dr*,|rozrywkowe bały ezvnnc\ Obie plaże nic nie 
22 bm. następujący telegram: Rozszerzane s ą 1 ucierpiały, to też następnego dnia po deszczu
przesadne wieści- o rozmiarach klęski powodzi zaiaz zaroiły -dę tłumami gości. Przez caiy
w' Zakopanem, ż.arzsd .uzdrowiska stwierdza, okres powodziowy Zakopane zupełnie n:e oz 
że wiadomości te nie odpowiadają prawdzie, J czuwało braku jakichkolwiek artykułów żywno 
gdyż żaden hotel, czy też pensjonat nie pouiosł setowych, wodociąg funkcjonuje normalnie,

obecnie do usunięcia wody przez wpuszczenie 
jej przez waty do Wisły. Odpowiednie przeko­
py  w wałach dokonane zostaną, sukcesywnie 
pod kierownictwem fachowych sit technicznych, 
idzie bowiem z jednej strony o jak najrychlej- 
w e osuszenie zalanych gruntów, bv zapobiec 
epidemiom, z drugiej zaś strony przekopy w 
wałach muszą być dokonywane z  zachowaniem 
należytej ostrożności i natychmiast zasypowa* 
n® i umocnione. Sytuacja meteorologiczna bo 
In *'t*1 nadal nie jest pomyślna j wszelkie oliwa 
ne i ^  0chrnn" F muszą być szs bko naprawiane i wzmacniane.

s:,c n i s l ! I enie województwa naprawia
m pieearh • niS ' '  m ° słT. przyczent w tych 
miejscach, gdzie naprawa starych d r b f t ł z i e
musiała potrw ać dłużej _  buduje sie° drogi i 
mosty prowizoryczne, dla natychmiastowego 
umożliwienia jakiej takiej komunikacji.

Żywność dowożą powodzianom galary i s ta­
tki z Krakowa, dochodzące aż poza Szczucin .  
'I7 okolicach, w których woda ustąpiła odbywa
się reewaknae.ia powodzian na mięisrą k h  tu a 
łego pobytu.

Nad okolicami, z których usta.piły wody. 
Unosj sic nieznośny fetor.

Pokład mułu pokry ł  k i lometrowe łany  
zbóż.

pokrył kilometrowe łany rboż.

L Przecławda, w powiecie mieleckim, naj­
bardziej —  jak wiadomo —  doktniętym klęską 
Powodzi, piszą nam: —  Wisłoka wylała w dn.
H  bm. T ak  olbrzymiego i tak  katastrofalnego 
^Tlew u nie pamiętają najstarsi ludzie. Woda 
kalała wszystkie pola w promieniu kilku kilo­
metrów zabierając zupełnie złożone w kopach 
M o  j pszenicę i niszcząc przez zamulenie do­
szczętnie wszystkie pola. II parafji Pizec aw 
w i d a  dostaw ała się do domów nie tylko d rzw u   ̂
®i. ale i oknami. Ludzie uciekając przed strasz o 

żywiołem, chronili się na dachach domow, 
U k a j a ć  jakiegoś ratunku i zmiłowania, boze- 
So Ewakuowano plebanję wraz z n u d u i a  i 
kospodarczemi i kilkanaście domo* u,i>bar- 

zagrożonych wylewem. M [V po< r- 
*ławięm zerwały resztę starego mostu na

l owiązać.
Sprawę niewypłacalności spowodowanych 

klęskami żywiołowemi, reguluje art,  54 u s ta ­
wy wekslowej.

3rkód. a wogćlc z iviJI przeznaczonych dla go 
żr.i uszkodzony został tylko dom Chrobaka nad 
potokiem Bystrej,

Pozatem woda zniosła dwa domki robotni* 
cza na Kamieńcu i uszkodziła jeszcze kitka

światło elektryczne było na obszarze całego Za 
kopanego z drobnemi przerwami. Pod wzglę­
dem sanitarnym żadnych obaw niema.

Od piątkowego popołudnia Zakopane po­
siada, normalną komunikację kolejową a ruch 
wycieczkowy autobusowy do Morskiego Oka. 
doliny Kościeliskiej itd. ni« doznał niemal żad­
nej przerwy. Od czterech dni w Zakopanem

1 domkćw robotniczych przeważnie w tej sanuj 
Jeżeli przedstawienie wekslu do zapłaty ,iijelnicy. 

lub protestu jest niemożliwe ze względu na ^ gruntu Ialszywemi są pogłoski, iakoby c
przeszkody siły wyższej czasokresy, przewi Zakopanem ktokolwiek postradał ż.ycic. no trwa wspaniała pegoda a ru ;h  przyjezdnych
dziane dla czynności prawnej, przedłużają się. w'em nikt z letników, goszczących w Zakopć ! tiwit w dalszym ciągu.
Po ustaniu siły wyższej należy sporządzić pto- ne.n nie poniósł żadnych szkód. Stwierdzi:-, a a  ] Telegram poclpi.-an je,-. „p.fzęz przgiistayi*
test. Jeżeli działanie siły wyższej trwa- dłużej, leży. że życie sezonowe w- uzdrowisku tak w j cieł.-i Polskiej Agencji T#icjrrali::znej na Zako*
niż dni 30, poszkodowany może dochodzie ciągu dni powodziowych jak i obecnie biegło Uparte.
swych należności hez protestu. j biegnie- trybem normalnym a wszystkie loka le 1 , ------ -— o---------

Pomimo przepisów praw a wekslowego, tne 
wątpliwie dochodzić będ zie  do wielu ndeporo «*' n - M i m —  waro. j » w  w n i m m  ■ih.ip.jiiiłuiwimii i i i M n u m i m n i n w - w B j m rw w jw
zumień.

ODWOŁANIE LEKARZY Z URLOPÓW’.

Minister Opieki Społecznej zwrócił się do 
wojewodów, krakowskiego, lwowskiego, lube! 
skiego. kieleckiego i warszawskiego o natych­
miastowe odwołanie z urlopów lekarzy powij.
Iowych powiatów objętych klęską powodzi.

Trupy zwierząt muszą być zaraz zakopana
Minister Opieki Społecznej zwrócił ne dc 

wojewodów krakowskiego, lwowskiego, kielec 
kiego i warszawskiego o wydanie surowych za­
rządzeń, aby trupy padlego inwentarza zostały 
niezwłocznie po odnalezieniu zakopywane w 
ziemi. Ścisłe wykonanie tych przepisów ma na 
celu uniemożliwienie sprzedaży padliny, jako
mięsa jadalnego, oraz zapobieżenie epidcmjomJ Rf(>rze pożar- ^,vw'ołan.v prawdopc-dcbnle roz­
toki wywołać może rozkład gnijącej padliny. I U,adera j a r y c h  materjalćw wybuchowych, spo

1 wodowanym panująceiri upałami. Groźny pożar 
CEMEN1 DLA POWODZIAN. 1 rostał szczęśliwie zlokalizowany przze bydgo-

W ostatnich dniach w odpowiedzi nu' od-z , sk? s tra* ogniową tak. że zniszczeniu uległ 
wę komitetu ratunkowego S. A Faber ki Port 1 '•vlk°  ^ den ofi;lr "' łodziach ni* *>'-
land Cementu .„Szczakowa" i Goleszowska T » V ° '  W^ '°kośc i  strat nieustalona. Dochodzenia 
bryka Portland Cementu ofiarowały 250 lonn i loku‘
cementu na rzecz powodzian do dyspozycji PILOT GINIE W PŁOMIENIACH SAMOLOTU, 
głównego komitetu.

Ooumergue naradza s'!q z min. surawisdi. Oberonem.
IV ŚRODĘ DECYDUJĄCE POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.

Paryż, 22. 7. Wynik wczorajszej rozmowy 
między premjerem D-tuniergue m w jego posia­
dłości w TournefeuiUe. a ministrem sprawiedli­
wości Cheronem w sprawie konfliktu między 
min. la rd ie u  a h. prem jerem Chautempsem nie 
jest znany. Kota oficjalne zaclio-wnĄ w tej spra

wie całkowite milczenie, naiomiast kola polity 
cznc sądzą, że premierowi uda się zażegnać za­
targ, Doumergue wraca we wtorek do Paryż?, 
a w środę odbędzie się pod przewodnictwem 
ppzydenta Lebruna decydujące posiedzefiie rń* 
dv ministrów.

Pożar w zakładach amunicji.
Bydgoszcz, 22. 7. ÓPAT Wczoraj o g rano 

wybuchł w zakładach amunicyjnych w Os-owej

ŻEROWALI NA NIESZCZĘŚCIU.

Kielce, 22. 7, (PAT). W niektórych miejsco 
w ościach na terenie województwa kieleckiego 
handlarze niemiłosiernie zaczęli wyzyskiwać 
wieśniaków, zakupując u nięh za bercen urato

Olbrzymie szkody wskutek posuchy w Stan. Z ie li.
V. 1r , ^  ■„ V* ińft M1LJ DOLARÓW. — USYCHAJA DRZEW A OWO"  J E l > \ v \ i  s;T I M F  SZKÓD NA iW» "IF J .  _____  _________

•'EDNYM STAr^ ESZ^ Ó®Bio R Y ' l 5 D 0  25 FROC. ZESZŁOROCZNYCH.

. New \ Jork , 22. 7. Wedle- doniesień, nadcho 
^ c y c h '  z. różne cli części knpju. k a ta s t rd a  po-
Miru . • . .. 'Tlr.rWino/rp-i* WV un U'* II/;** V;ILV KU 1141
r^ d 2HaiaUn Ua'VieilZ f  rftan#V\V samym e la n ie . W  obmyśieć Ńrodki po.m(

.-uchą oceniane są zbiory tegoroczne na 15 rta 
25 proc. zbiorów zeszloroczn
ano dn Canza-* ( i ty konf

nnoc'

Lublin, 22. 7. PAT':. Z Dęblina donoszą:
Wczoraj rano w- czasie ćwiczeń lotniczych wy­
darzyła sjp katastrofą samolotowa. Samolot pi 
lutowany przez par. Deśzyńskiego. znajdujący 
s ;ę na znacznej wysokości w* pewnej chwili 
wpad) w t. zw. ześlig i runą! na pola. Samolot 
spłonął Por. Deszyński zginął w- płomieniach.

BÓJKA NA ZAWODACH MIEDZY DRUŻYNĄ 
POLSKĄ A ŻYDOWSKĄ.

Lublin, 22. 7. (FAT). Wczoraj na boisku 
AZS podc-zas zawodów między drużyną polską 
i żydowską na trybunach powstała bójka wśród 
publiczności. Następnie publiczność wtargnęła 
na boisko. Zawody zostały przerwane. Sędzia 
uciekł Z boiska. Kilkanaście o<óh zostało potur ki zdobyli dla Warszawian

'czimTi v." ugró /u  , 1 1 b.-rwanych. Wezwano policję, która rozdzieliła jMakkabi Ritterman J. A. Z- S. grał szy 
* * t d  1 .  roznsniiętnionyęh sportowców. lepiej technicznie. Sędzia p. Przybyła krz4 U/Ł MU-1 (-f- 1 AaU \ 1 “ n ■ IJ *■ i- .
rocy dla rolników do- , św-emi rozstrzygnięc.am, gosc.

j Qrasca szkotlv obliczają na H
_ - „ . I * . . . ; .  I I . c / L '

Polska— Belgin 2:1.
IV meczu tenisowym polska— Belgia o pu- 

har Daffea prowadzi Polska 2:1. Hebda w-ygrał 
z LacroĄ. Tłoezyń-ki zms poknal Nayerta. Bel 
gowje zdobyli punkt dzięki zwycięstwu w grze 
podwójnej. W niedzielę mocz miał być dokoń­
czony. Przeszkodziła temu ulowa, z, powodu 
której musiano przerwać gro Tloczyński— Nay- 
ert przy stanie 6:1. 10:8 i 7:6 dla Tloczyńskie- 
go. Pokończenie meczu nastąjd dzisiaj, w po­
niedziałek.

Z BOISK PIŁKARSKICH.
M' Poznaniu bawiła w eobotę wiedeńska 

Austrja. która pokonała piłkarską reprezenta­
cję tego miasta w stosunku 5:3 (5:1'). W pierw­
szej połowie gnietli goście, w drugiej gospoda­
rze. którzy mogli .nawet, przy większej celności 
strzałów, uzyskać nierozegTann.

0 m is trz o s tw  Polski w piłca wodnaj.
W ubiegłą sobole i nudzicie rozegrane w 

Krakowie dwa spoi kania, o rm.srrzesiwn lisi w 
piłce wodnej. W pinwszym meczu C(aco \ia  po 
konała Akad. Związek Sport, z Warszawy i:2 
2:1/, Punkty dla < ra *ovii zdobyli Kot (2) i 

Szelest (J).
Drugie spotkanie A. Z. S. (Warszawa) —* 

Wakkabi , Krakowi dało wynik 1:1 (0:11. Bram-
Baranowski dla. 

grał szybciej i 
krzwwdził

pow siałya podobnie wielkie szkody 
Łkżf. ...  _____ zachodnie, jak

Nowy Jork,
cza Ml w > la naci

*. i. ir.wające od dłuższego 
Zjedmiezonycli upały pocida-

Id.v? "  ‘nnyeh stanach. Ł'' "  •, ’ 4jv. 1 n iają coraz licMiiiej.-ze ofiary w ludziach. II erą
.‘a h ° .  K a l i f o r n j a .  A r iz o n a . N n w y  ■Mek-W1'.. «  . .

;‘dee z j,, olbrzymie pr»
•“» drzew*,.,, . .
7 ^ - y m  wielkie s traty  nietyiko * powodu, gobież

n'eur(

rami cwocewfmi będą

••--'rżenie n o k r ;  !c ' , g u  schedy zanotowano przeszło S U  nowych w y  j kow nu 
Zr S,n'ialV roku ! padków śmierci skutkiem porażenia słoneczne- jtłcej zd 

n 1 ' m„ „ nriu i go łub zatonięcia w czasie kąpieli. Dotychczas ■ ię. Uzł

UsJ'cha

f V . Vle,k)e s traty n .. ■ SOwego j fala upałów pochłonęła ponad 2C0 ofiar,
°azaju, lecz także z powodu m a so w y  ____

n |a drzew. W  etanach naawmdzonyćh po

WYPRAWA HIMALAJSKA ZGINĘŁA Obecny stan rp z gry wek przedstawia się na
W CZASIE Z MY1E1 ŚNIEŻNEJ. jstepuiąeo: Makkabi na 8 ghir zdobyła 6 pkt„

Londyn go lipca. Wedle doniesień /. .■■jrzdi straciła zaś 2. Crucocia im 10 pier zdobyła^ 6 
w Indjnc.ii. wiadomość o śmierci trzech człon--,pkt.. -traciła 1. A Z. S. Warszawa na 8 g&r 
ków niemieckiej w j prawy him.-da.j^kie.i. u.silu- i zdobył 4 pkt.. -tracił -I. L. K. s, wr jednej grz°

dobvć. szczyt Nango Parbat. potwierdza 'zdobył 1 pkt.. stracił 1. Legia w 10 grach zdo-
Jonkowie wyprawy Merkl. Wjęland i ,by ła  2 pkt.. straciła 8. Po/.* Legią, której szan-

W elzenbacli oraz siedmiu t-a-garz.v
smiorć podczas zawiei śnieżnej.

ponieśli J se są najgorsze setuacja reszty dntżyn nie jest
wyjaśniona..



gfcr. I ..©KOS N \TlODU;ŁiS lin i a lipca 10o1 r. Nr 1flP

i f o  s f a c f e e ć
i v  ^ l a k A W i r .

Poniedziałek 23: Ypolinarego b ni.. Fugenji p.
i Bingdt-ty.
Wscfrófl słońca 3.42. zachód 19.43.
Długość dnia. 15 godzin i 341 min.

W torek 24: Kunegumly kr., Krystyny p. rn.
Wschód słońca 3.43. zachód 19.41.
Długość dnia 1 ”) godzin i 18 min.

 o o o o  ------
CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W

Wydziale .-anilarnym Zarządu miejskiego zgio 
saoao w ubiegłym tygodniu ua,stepu jące cno: o 
bv zakaźne: szkarlatyny 2 wypadki, lytusii 
brzusznego 4, czerwonki 2, odry 1. róży 2. 111:1- 
larji 2, paratyfusu E. 1.

ZASŁABŁA NA UMCY O11. »tliij wieczo­
rom zostało zawezwane Pogotowie. 1’atunkowe 
d.o Marji Głowackiej, lat 2fj. robotnicy, zaur 
Ba Prądniku Gz‘ar". on. m. która jwzechodzą' 
ul. Basztowa zasłabła nagle z niewiadomych 
przyctyn. Pogotowie Ratunkowe odwiozło ja 
do szpitala ś\v. Luziwza na Oddz. 111.

PIERŚCIONEK z  BRYLANTAMI, a .  Schni 
t /e r ,  zam. przy uf. Zamojskiego 32 donió.-l or­
ganom PI1., że nieznany sprawca skradł mu 
7, niezamknięte-go mieszk.-enin pierścionek złoty 
z brylantami, wartości MO 7.1. Pochodze-nis 
W toku.

O K R A D Z I O N Y  W  T R A M W A J U .  J ó z e f  Pit- 
efołka. zam. przy uł. Siemiradzkiego 2S), do­
niósł organom PP., żo dnia',-21 bm. efkoło godz. 
17-tej nieznany spra.wc-a skradł mu w tramwa­
ju 7. kieszeni marynarki portfel z kwotą 70 z!., 
weksel n a  300 zł. i dowód osobisty oraz le°'ity 
mację. Dochodzenia w toku.

PRZEZ OTWARTE OKNO. Frane. Trojan 
zam. przy ul. Szlak 31 doniósł organom P P . 

vże 21 bm. około godz. 4-tej niezna-ny sprawca 
dosta ł się do jego mieszkania, przez otwarte 
okno i skradł garderobę łącznej wartości 6Dl 
j! Dochodzenia, w toku

NA GORĄCYM UCZYNKU. Zatrzymano T. 
IłybińskiAgo lat 19. W .  stałego miejsca zan.ic- 
r /k a n ia  i Wład. Rzondka la t  19. robotnika, na 
poracym uczynku kradzieży’ 7, włamaniem do 
sklepu spożyrwczego Maijana Wójcika przy ul. 
J>andurskiego 24, dokonanej w ub. sobotę w 
nocy.

YAW IADOM TFNTA I K O M U N IK A T Y
URZĄD P O C Z T O W O  - T E L E G R A F I C Z N Y  

PRZY UŁ PODWALE 3. bedzie zamknięty 
od 23 do 28 lipca b. r. włącznie z,powodu re­
montu lokalu.

 0 0 0 ----------------

R E P E R T U A R  T E A T R U  S U O W A f K I l U B
Poniedziałek 23 lipca: o godzinie 8 wiecz. 

..Człowiek, który bvł Czwartkiem'1 —  po ce 
Bach zniżonych.

We wtorek: ..Fraiilein D o k to r 1 po cenach 
popularnych.

TEATR KRAKOWSKI w  KRYNICY.
Poniedziałek 23 lipca: „Aółi, ten stary m - 

TjaP1 (gość. wyet. A. 1'ertnera.

REPERTUAR K iNOTEATRóW
ŚW IT: Jeździec masce.
WANDA: Źle kochana.

' APOLLO: „Hopla-1.
SZTUK A: Spry tna dziew czy na.
UCIECHA: Musisz się ożenić.

I SŁONKO: Tajpmnica ogrodu ROoiotriiJfb go.
DROMIEN: ..Żona z drugiej .ręfai“ z -leati

Harlow I „Hrabina Monte Christo’’ z Rrygidą 
Heim.

ADRIA: „Obiad o 8-mej11, nadp rrg r  wn re- 
v j a .

ATLANTIC: I. Ja rm ark  miłości. II Niepo­
trzebna.

BAGATELA: Marzenie 22. ponadto na sce­
nie T erc ja :  Drzwiami i oknami.

KTNO DOMU ŻOŁNIERZA: P at  i rn tacbou 
jako  wynalazcy prochu.

 oooo----------
ZESPÓL LWOWSKICH TEATRÓW daje 

w- poniedziałek 23 bm.. po cenach najniższych 
sztukę Chestertona ..Czlow iek. który by! 
Czwartkiem11. Oryginalnie" pomyślana, fabuła 
rozgrywa się w sensacyjnem środowisku anar­
chistów i detektywów angielskiego Scotland 
Yardu. Niezw \ kła b.trwność efeklów. doskona­
ła gra zespołowa, nastrojowa ilustracja irnizycz 
Ba. ory'ginalne di kuracje i pomysłowa insceni­
zacja. oto walory tej godnej widzenia sztuki. 
CVrv na jniżeze.

C jak naszerszą akc|q j. o mocy fila powodzian.
Jak  już donosiliśmy korni arze obwodowi m. 

Krakowa doręczą właścicielom lub adminisi 'a- 
torom wszystkich realności w Krakowie listy 
składkowe, u-idton zebrania wydatnych datków 
na rzecz powodzian 01I wszystkich lokatorów 
każdego domu. ćkeja zbiórkowa powinna po­
stępować w jak najszybs :eui tempio. Zebrane 
fundusze należy przesyłać na. konto czekowe 
1'. K. O. Nir. 408.222 lub Nr. 415,600. Listy 
składkowe wraz 7. potwierdzeniem oupiowiul/.e- 
niii pieniędzy należy zw l acae Komisarzom oh 

|v\odowym danej dzielnicy, o ile wszyscy loka­
torzy zostali objęci akcja zbiórkową: w prze
("wiiyin zaś razie listę -skladkow.ę nałoży za 
trzjgnać celem jej uzupednienia, !i pieniądze 
częśuiówo przekazać na wspomniane ItOnt.i 

• P. K, 0 .  zo względu ua wińjlkie /.apotrzeboafjt- 
nie ziuŁcznkijszye-h funduszów. Na listach sl*iti ł 
kowycli wyiażnie wymienić imię i nazwisku 
ofiarodawcy dla celów ew idencyjny cli.

Wobec ogromu klęski nikt nie możo ori.n^- 
wic znaczniejszego datku. Kraków musi się 
zdobyć na kwotę 300.000 zł. dla powodzian. 
Uów noczomdt- uprasza się wszystkie grzędy, fa­
bryki i przedsiębiorstwa, w których skupia s’>0 
większa iiosć pracowników do podjęcia akcji 
zbiórkowej między sobą.

e.jowo lzki Roni-.:o. 1 oniocy ul.i Fowo- 
u-iaji w Krakuwiie ww.Jd dotąd ua leteii }it>- 
woiifh.tty siailtaLfni ga la ra id  pontonami, teb 
san:o'('ti5ii;i 324.500 i.g. mąki żytniei, j-.ÓJO 
bochenków ehleba, 27 525 kg. tłuszczu, oraz po 
nad >2.500 kg. kas:, , mietzanki kawowej cu 
kru, fasoli konserw, oraz ponad 2000 paczek 
tytoniu, zapałek, mydlą itp.

Wojewódzki Komitet uruchomi! akcję dwór 
cową w Krakowie i stacjach, na których zgro­
madziła się podróżująca publiczność. Do te  i po­
rt przez punkt opiokuńczy na s,tac.u krakow ­
skiej przes/Jo 650 osób w tern 250 dzieci 

Przesiano rówmież z Komitetu na teren po­
wodziowy przeszło 100 flakonów szczepionki 
przeciwtyfusowej i przeciw dyfterycznej.

Biuro komitetu mieści się- prz\ W\dziale 
P r a c y ,  Opi°ki j /drocwa P rz .du  Wojewódzkiego

pokój nr. 11. tel. 122-21 103-30. godz. lirzędo 
wanla od 8 do 20 bez przerwy, /.aś dla -praw 
aprowizacyjn\cli pokój nr. 17. tcl. 111-21, go- 
fizuiy )irzvjeć od 9 do 15-ti-j i od 10 do 18-toj. 

t lii u ro iirzyjmujc. wszelkie dalk, pf^disżiie oraz 
w  artykułach spożywczytiji i odziożuwwcli Nie­
zależnie prl (f-go datki )iicni< żnc iirzyjmują: 
P K Ó. konto Nr. 40{!,222 i Nr, 415.500. Ko 
miinalna Kasa Dszc/.ędnośt-i tn. Krakoww Pic- 
zyiljum 111. Krakowa i Redakcje wsz\_-ik’ .h 
d zi pilnik ii w krakow skicli.

I

' Ka s a  Os z c z ę d n oś ć '  m. Krakowa
1 i ja j  urzędnicy —  dla powodzian.

1. Z ar z .a j l u  K o m u n a l n e j  K a s y  Oszczfr t l -  
no  ci m i a s t a  K i a k u w a  k o i n u n i l . i i j;i n a m :  
/ . a r / S d  K a s y .  w p a r opu ł ro i e i i iu  z tu p i - r z y l c n  
t e i n  m i a s t a  K r a l c o w a  d r .  K a p l i c k i m .  j a k o  

i 11 c z e w o d n i c / . ą o y n  1 K a d y  Ka.^y.  n a  p i e r w s z ą  
w ia d o m o ś ć ' ,  o  k " l a s t i ' ( ) f i e  p o w o d z i ,  k t ó r a  
d o t k n ę ł a ,  n a s z e  Y V o j e \ v o d z t m i .  i nd i wa l i !  u a  
losierlza n iu  w d n :, i 17 b m .  w y a s y g n o w a ć  

I z  f u n d u s z ó w  K a s y  k w o i ę  10 . 0 0 0  żl.  ( l z i c-  
! t y s i ę c y  z ł o t y c h ) .

!lóv,  i i oc z oś i . i e  z łoży  li:  p.  -lóiz.ef D o r a w -  
s k i ,  d y i e k t S i '  i nHi‘7.elml Z a r z ą d u  10 0 7.1.. 
d r .  R o m a n  B o g d a n i ,  d y r e k t o r  i Z a s t ę p c a  
n a c z o l n i k a  Z a r z ą d u  l ( W  7.1.. p.  Z y g m u n t  
- ló zc i c z . y k ,  w i c e i l y i a  k t n r  i c z l o i n  k  Z a r z ą d u  
7 5  7.1., p.  d r .  S t a n i s ł a w  C h o d o r o w s k i ,  p r o  
k u  r e n t  i zRSt.  C7.1onJ<a Zar '7.ądu 50 zł.

F o n a d t o  p i ' 8« ' o4f nicy  K . m \  i pGiaczaint -g. i  
z n i ą  Z a k ł a d u  Z a - . a w n i c z e g o  o r a z  odólz. ialu 
>.r P o d g ó i z u  z J o ż y l i  u a  t e n ż e  c e l  2 6 3 . 5 0  zł .  
A s a y s t k i e  w y ż e j  w y n i i e n i o n p  ] ; w o t y  w p ł a ­
c o n e  z o s l a l y  na  r a c h u n e k  h ie j J Śe y  N r .  10:1 
n.  t .  . .YYojen óidzki  K o m i l e t  r o i n o c y  J.la 
P o w o d z i a n 1', - o t w a r t y  w  RjfSie * i - z o z ę d n o ś c i  
ni i a-i ,a K r a k o w a .

 o j -------------

DLA POWODZIAN N \  S K Ą J  NEM POD 
HALU W administracji naszego pkina zlnzjft 
k ' .  [ircif. dr. .1. Kaczmarczyk zl. 50 .„dla ]>owo 

dz.i.ui na skaluem Podliab .

Jakófiflb. p f tcm óuili  ueznkiwic którzy w rokit 
190S 7.Jali maturę z orbnaczeniem prof. dr 
StyTylski, mecenas dr Feller, doc. dr Harasak. 
oraz Ar Zygmunt Nowakowski. Nazajutrz po 
nabożeństwie w kośdele O. O, Dominikanów 
odbyła sic zbiórka iiczcrstuików zjazdu w sali 
Id,asy Y£T). gimnazjum św. Jacka  i wspólna fn- 
tografja przed gmacbem uczelni. Zjazd pozom y,
wil u uczestników niezatarie wrażeni:,/

P rz ylot  do K r a t o w a  braci  Adamowiczów  
odwołany.

Z powodu tragicznej klęski powodz . jaka 
nawiedziła Małopolsko zachodnią. przYb d. 

'K,rakowe braci Adamowiczów zwy-oięzi ów 
Atlantyku został odwołamy

Samobójstwo żcłn?er?a.
Wi-zor-aj. w- niodzii ]ę popekiił samobójstwo 

żolnic.z 20 p. )>. uienśjdliiiicgo nazwiska wr- 
■kakująi 7. okna kuszar z wyskośc.i 11 piętra, 
1’owól saimibi sty.a ni 1-znany.

A r e s z t a n t  r z u c  i  s ;ę ,iod t r amwaj .
W 1 zora.j. w niedzieli', około god/auy 11 t<»; 

przcdpoludimm wy darzy 'a s k  dramatyczna scp 
na na ul. Kraków --Kiej 5. Oto -Mieczysław feta-rk 
lat. g:; aresziant. ]iniwad/,ony przez policjanta, 
rzucił się w ]icwnym nioincncie pod przejeżdża­
jący  tramwaj, duziiając licznych obrażeń.

Pogniowie IbUiinknwe jirzewiozlo aresztar.- 
ta do s/.pitala i w.  L.iznrza na oddz-ial oJjirur- 
ąiczny.
BBCBB-MCPggFaSEIZHtBCS' . IBBB

Od so b o ty  dnia 14 bm. w kinoteatrze „ H p ©

Faicynujące .rrydzielo, pefne humoru i wcjolośri

• k

HOPLAprzepyszna komedja na tle żwcia wieKomiejsk'®go. Zabaw*5 
100 procent muzyki1 Śmiech ! F'iki«nl.erja! Ekstaza! Flirl! 
Upojenie! — Głownj rolę kreuje najrozkos/.niejsza gwiazds 
przepiękna, pet- W oto(" 'e r ' 11
na tempeiamenlu nai wyhi tnie j -

nafoioi, dla którego brak siół
szycli a r t y s t ó w  i a r t y s t e k .  To n n y r l z i e t o  n a j w y ż s / e i  d o sk o -  

z a c h w v tu  w y ś w ie t l a ł a  W a r s z a w a  p rzez  3 m 'e s i ą c e  b e z  p r z e r w y  
7. o lb r z y m ie m  p o w o d :  en m in .

LMYAU A : D la P. T  U rz ę d p ik ó a . W o jsk rw y c h  i Aka tętników  :-.a okazaniem  le g ity m a c ji zn iżki 
z l i t  m ie k c  aa i  rnieisca, z II tr ie jsc  na foLelp ,

W  KRAKOWIE.

(mcgduj zlnż.yl p. \. Einiiorn, krakowianin, 
/aniieszkaly stale w Wa.i’s-zawie, piękny i bar­
dzo henny obraz, do rąk prezydenta m. dr. M. 

j Kftplickiego, ofiarując go Muzeum Narouowo- 
niii.

l)7,ielo (akwarela) duljusza Kossaka, nam a­
lowane w r. 1803, a zabnY w  najświotniej.'/.vm 
okresie jego twórczości artystycznej przedsta­
wia warszawskiego woźnicę stojącego w sa­
niach, które unoszą dziarskie konie. YVidok 
W arszawy posłużył artyście za tło. Z prawej 
strony oórst/ai rysuje, śie w dali kościół św- 
Krzyża, z lewe i widać kontury pałacu !3l*Wżi- 
ca. r'ozatem z obu stron miną sanie. Obraz po­
chodzą 7, czasu, gdy Ko.-sak po powrocie ze 
studjów pary Sliicii. zamioszkal w YTNarszaw ie, 
nli.icwszy kierownictw o artystyozne 'JN-godnika 
Hiiitrowanegu (181il—4,860).

Z e  znanych arcydzieł mir-trza znajduje się 
w .Muzeum naszem obraz „Stadnina, na Podo­
lu". odznaczający Mę realistyczną kompozycją 
i rzcttdnością rysunku. Oprócz togo dzieła po­
siada Muzeum kilka lylko obrazów JCiljufczi 
Kossaka, z których ]irzedi \s>z.yetkiein 7.*,sUt- 
gują na wzmiankę cztery typy konj i jeźdź,aiw.

" l a n e e n

Od ssbaty dr»»a 21 b m. w kmoteatrze
N a j s u b t e l n i e j s z a  n a j w e s e l s z a  k o m e d j a  s e z o n u !

Arcy dz plo zdrow ia, humoru i po 
aody ż y c ia ! Młodość, m iło ść - 
p rz-ygod y!! K o iko szn o  niespo! 
d /ia n k 'i! Z a c h w y c a :ąca m uzyka. 
W  głów nych rolach, kap italna  
niezrów nana para ekran u : uro­

cza u lu b ie n ica  ni i! jonów C u k u in  C i/ r in a u  l>0 H )' p ie rw s/Y  w roli kom ediow ej, gdzie  oksz.uie
g e n i a l n a  a r t y s t k a *  U j lW |d  O JfU II>y wdzięk

r ie ik ie i a kto rki ! oraz przystojny m ęski zn ako m ity  
w yw alał w szędzie o lb rzym i za ch w yt! Każdy znaid/.ie w nim to, czego szuka w k in ie :  dobrą

zabawę, praw dziw e piękno i artyzm

Cenu nn inDorne  bez wujatKu nszustblrt i  on s o  t f r o u u

))rzez Eustachego Jaxę  (.ihror.o1- -ofiarowane 
skiego.

to  każ dar p. Einhorna. -który rdedawno z.lo 
żyl 5.000 zl, ua poyyiekszenje lunduazu budo­
wy nowego gmachu, tym większą przedstawia 
wartość, naukową, dla, krakowskiego Muzeum, 
gdyż pózwoli badaczom i miłośnikom oraz za­
granicznym turystom jeszcze lepiej poznać i 
ncęnić wielkiego mi .trza, którego ulubioną te ­
chniką była trudna i dużej wprawy w ym agają­
ca. akwarela, a ulubionym tematem obrazów, 
konie. —  Oby ten szesery odruch obywatelskie 
go .poczucia i przywiązania do Krak iwa. p. Ein 
bonia, znalazł jak riajlii-ziiiiejszych naśladow­
ców wśród innych miłośników Muzeum Naro­
dowego.

--------- :o(jO:----------

Slub p prez.  m. Krakowa d r a  Kapl ickieqo
W dniu 22 lipca w kościele śyv. Nikołaja 

o godz. 1-ej k.s. kanonik dr. Władysław Kul 
ezycki pobłogosławił związek małżeński dra 
.Mieczysława Kaplickiego, prezydenta m. K ra­
kowa 7, panią Hanną 7. Rossmanów Biesia 
deeką

25 lat po rr.aturze w gimn. s i r .  J a c k a
w Krakowie.

Ouegdaj odl ył się zjazd abiturjentów gimn. 
św. Jacka  w Krakowie po 25 latach. Na konie.r? 
w sali ..Grand Hotelu1’ przybyli z profesotćw:J 
Ks. prałat dr Kulig, prof, dr Jakóbiec, pro!'. 
Chowaniec, prof. dr Czuczyński,r z. jb. Aicznióy,". 
Doc; U: J:  dr Harasek mecenas dr Feller, -r- 
d/Ja- dr Kursa, prof. dr Styryjski, nacz. Szpoi- 
del. major Kołodziejczyk, dr Zygmunt Nowa 
koyyski, ]>rof. Cepurski, radca dr Kulczy ński, dr 
Wieczorkowski, p. Wacięga, uiajoy dr Banc- 
szyński, dr Fass i Antoni Zegaifiowic/z. Po od­
czytaniu katalogu i przemówieniach profeso­

rów: Ks. p r a ła ta , Kuliga, dra Chowańca i dra

„Bagatela".
„Błękitna krew11 —  cperetka Waltera Molio, 

(Zespól artystów ten te u „8.301’).

Warszawski 1-. a trzy k „8.39" cieszy się ohcc 
nic yv Krai.owie (lowodzeniem. Ani „ J a c d |  M, 
lośei’1. nui wznowiona wczoraj ..Błękitna, krew'1 
nie są, t.ak bardzo. ineloJyjpeuii opcreikami. że­
by same przez się ta.iiuwiiy atsakeję — nie di a 
uicli ycięc piilMiezncPć t liodz.i chętnie do Ba­
gateli". Tym iiiag'ne.s"in je.M zespól aktorew  a  
przedewszystkicui sz.częśliwa katislek. ja jtiW-zd 
teatrzyAu warszaw -kiego. D ializo  najmil-zemi 
moiiieiita-iui ar ..Bb kiluei krw i' . były le t. zw. 
..wstawki'**, wvkon;tne fffzi" uroczą i ł^Hnir 
nezji' w nieliach p. Helem Grossóuuo — zna­
ną tancerkę opery poznańskiej, a pWuisj z 
estrady w Bydgoszczy. Je j „liiśtor tańca -  i 
piusenka ..Voihi' miał;. lekkość, wibzifk i rytm 
liiiji sw obodnej, zawszć arty.-ty czttej. Drugą 
królow i, wieczoiu livla p. Irena Dbfrsh.fi w roli 
hmliianki Hć-ż.y. Ain najpiękniej wyglądała w 
przebraniu chlo|)!d — za prostotę i niewinną 
ko.kieterję w pto*setiki»4h zbierała brawa przy 
podilic-siouej kurtynie. Jednak  jeśli cliodzi o St 
Ję i czystość śpiewtt. to poui.l temi Iwlema 
gwiazdami gónowala pani Olga tirleńska w ro- 
li szota biura detektywów, ł .cnty fcWjs. t>uzo 
biunoni i teinperaiiieufu okazał p. W. Zdzifo 
wiecki wr podwójucj mli: amanta i nauczyciel­
ki muzyki a obok niesgp pp.: Z,. Kakowiucki i 
St. cborzewski. Publiczność, która przybyła 
lii znic do tcaUii :-;ię 1 ii  wieczór w miłym r a- 
skroju, w

Od Wydawnictwa
P r o s i m r  P .  T .  A b o n e n t i w  

o  n a d s y ł a n i e  p r e m m e r a t y  z a

lipiec.
R ów neeześm e f  wraeam y s ię  

d« wszystkich abonentów  z a ­
legających z prenum eratą  z g e -  
rącem w ezw anien i aby zechcie li  
fliezwloczwie zaległości w yrów ­
nać.

YVYMIXNA PROGRAMov\ r a d j o w y c h
Z Z-AGRAMCĄ, \v ubiegłym roku radjofonja 
jioiska uadaia ogółem 33 nudycyj transmito\Ya 
uyieśi piiznz główno rozgłośnio otiropej-kio. W 
tym samymi Ci/ai-sjo ‘.ransmitowalismy z zagrani­
cy 46 audyńyj. Wśród rozgłośni, które transm i­
towały audycjo polskie widnieją takie stacje 
jak: Berlm. Genewa, Florencja, Londyn Medjo 
lan. Praga, Turyn, Triest. Najwięcej audycyj 
polskirh transmitowały “ rozgłośnie czechosło­
wackie, a następnie italskie. Natomiast, jeżeli 
chodzi o audycje transmitowane przez nas z za 
giranicy. to na pierwszem miejscu stoją rozgło­
śnie aii^tya.tkie z, Wiedniem i Salzburgiem na 
czele.
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Z a k r e s  d z i a ł a l n o ^  p o d s e k r e t a r z y
M. S W ewn.w

Warszawa, 21. 7. (Teł. wt.) Min. 
" ^ » n .  Kościałkowski podpisał okólnik 
kresie działalności dwu podsekretarzy 
w Min. Spraw Wewn. Do każdego z

/

spraw, 
o za­
stano 

podse­
kretarzy stanu należeć hędzie bezpośredni na- 
droz nad czynnościami podległych mu depar 
tameniów i urzędnikami i udzielanie dyrektyw 
co do wszystkich spTaw zasadniczego znacze­
nia, zwłaszcza, spraw zastrzeżonych do apro­
baty ministra, oraz aprobata ty ih  spraw zpo- 
śród niozastrzeżonyeh ministrowi, które wice­
ministrowie zastrzegą dla siebie. Ponadto pod. 
sekre tarz  stanu dla spraw administracji spra­
wuje ogólny nadzór nad systemem pracy i spra 
wami organizacyjnemi w calem Mm. Spraw 
Mi ewn. oraz we wszystkich działach resorto­
wych

W mi śl wydanego przewinili.  Kosrialkow- 
ski»o-0 okólnika podsekretariat stanu do spraw 
a dministracj'jn>ch nalcżaec do p. Krycnow- 
skiego, będzie miał w swej kompot onc.ji s-pra- 
wy organizacyjno-prawne, inspekcyjne, spotecz 
no-polityczne i adrośnistracj jne. RodsekroH- 
r ja t  stanu d la ; spra.iL samorządowych, który 
piastuje p. wicemin. Korsak obejmuje sprawy 
samorządowe, techniczno-budowlane i anrowi- 
racyjne. Dyrektorzy hinr personalnego i woj­
skowego podlegają bezpośrednio ministrowi 
spraw wewnętrznych.

Kino Świt
O d  p i ą t k u  d u .  2 0  l i p n a  1 9 3 4 7 I  Kino Świt

W ielki f i lm  a w a n tu rn ic z y !  tiiobyw ale s e n s a c y jn y c h  p r z y g ó d !

j  t ź c t s E e c  w  m a s ; ©
Kent Taylor 9rQ£

Sra0 ^ 1 ^ *  w v t * ć r n t f^ r a r o a m n t .

\ \ r p r o g ra m ie  d o s k o n a łe

w ro la c h  g łó w n y c h  : h o h a le r -  
ski, n . e u s t r a s z o n y ,  sz la tS ia tp j  
m ita  ar-  
tv s tk a  :

H u p n t  t i l k *
W G R 0 8 E H 1 I  im,  SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
» T d l i  K r t n ;  w o d y  k o l o t i k i ł ,

k o sm ety k i, gąb k ', g t  ] t  a t •  r j * tn*l*t#w a  
zio ła  c.łiem ’kalja i t. d'

T O W A R  W WIELKIM WYBORZE 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C eni aiskia,

d o d a tk i  d ź w ię k o w e .  —  C s n y  m ie jsc  od 45 g roszy .

'Gzy wyświetlania w dn' powszednie o godz. 15, 7, i 9 wieeior. a w niedziele i świi la 
także o 2 S popot. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. .szkół średn (w mnndur- 

kaeh) przy kasie. Ceny inieAc od 45 rroszy. Zniżki i legitYmacie gminę

Wylosowane książeczki P,K.O.
I.lnia 1(5 lipcn 19i!4 r  odbyło sio w CentraM 

1’. K u. w Warszawie STi-cio z rzędu losowanie 
k.-inżprzek na proiii.jowane wkladi oszczi dno- 
śeiowe Serj.i I-ej. Pb zł lofitt otrzymają wtaści- 
fii'h następując} cli książeczek: 264 50rt 19 72 
*7*4 9989 8980 9289 18lfi0 18448 14128 17198 
21849 81859 29195 8ilfi75 8097(1 81757 822W 
82414 8(1451 368215 87739 38666 40701 4129.) 
42989. —  Książeczka Sarji I-o.j wylosowana da. 
15 tftyfznki. 1984 r. a niezrealizowana Nr 4658.

przez Komisje dla spraw 1'egjon.dn.ych Podhala i Beskidów Zachodnich.

7. iiocząikiciii l.ipCJi 
regionalnych Podhala 
pracu iąea jako nrgR.n

>r. Komisja lila spriw 
i Beskn 17w Zm. hothiid , 

loradczy przy P. wojewn  ̂ rzowicc.

rmiki lel-iiii-! i zimowe). Szare i Kamesznicę. — 
W trzecim d.uiu zwiedzono Łodygowice, llyba 

iuezkowiec, Szczyrk pirogi do Brosz 
krakowskim przeprowadziła, oldazd 'powiajeffj itil,), Mosznę. Bystrą, Wjlkowici. Miknsżo- 

w.idowi ókiego. żywieckiego i biali kiego cr , wice, Białą., Kozy Kobim-nice. łnwald. Wado 
zapoznania sie z potrzebami liiiejscoweml) wice. Gorzeń Gi rny ''odwiedzono poetę P. Ł 
ustaioiiiia w y tu iz n w h  dla planu gospod,tr

Wtorek 24 lipcu 1934 r.
Kraków (304.3 m). Godz. 6.80: Audycja po­

ranna z Warszawy: 7.25: Program na. d/.ien
bieżący: 7.30: Wiadomości bieżące: 11.57: Sy­
gnał czarni, he.jnal % wieży Marjackiej: 12.0.8: 
Transmisja z Warszaw \ : 13.20 Płyty: 13.55 

Transmisje "z Wansz.: 18.45 „Stary K.raków“ ; 
19.00 Rozmaitości i komunikaty; 19.10 Pro­
gram na Iżień  nasi.: 19.15 Ptyly; 19.50 Praiis- 
misja 7. Warsż.; 19.55 Lokalne w iadoinnści spor 
towe; 20.00 Transmisje z Wairszawy; 20.02 Od 
ozyt; „Legenda Niagary4’ wygi. dr. M. Pa-tka- 
mowska; * 20 12 Trai)smi.-jp z Warszaw y i Po­
znania.

Lwów. (877.4) G.: Ib. 15 „Autam przez Tiar 
paty wschodnie i Podole' ';  20.02 „Lwowianin 
♦ •mbasadorem cesarzowej chiuskioj".

W a r sz a w a , (i,U5) G .: 6.80 Pieśń ..Kiedy 
!®?e zorze"; 6.35 Płyty: 6.38 Gmina*

Płyty* T20 r S k l ' 05 r>zienn*  P ° raI ,ny:  7 ‘10
na dzień bież

rlzie 
łów 
leni 
oraz
caego Zachodnich Karpat Polskidi. kfory sla 
nie sie ]>oi|st;nvą rmijona.iiicgo rozwoju i gospo­
darki w ty m rejonie.

Komisja zajęła sie aktiialuemi zagadnienia­
mi komuriikacyjnemi. pfzemysłcin liniowym i 
chałupniczym, ruchem uzdrowitskowu-leuiisko- j nem letnom. Aktualim zagadnienie plamiw 

ochrcną swojszczyzny, z a ma  bye realizowane już w n;wym, turystycznym. sw oiszc/.y zny,
regulacji lniOSK^ciu.

Zegadłowicza), Kleczę Dolną. Berwałd. Lano-ko 
ronc .drogi dla rozwoji. letniska) i K aiw av,;ę.

Podobnie jak w latach ubiegłych, kiedy do 
konano objazdu innych (Turskich powiatów wo- 
jew. krak.. uchwalonn na objeździe wnioski roz 
poc/.nie reitMzować 'się przed przyszłym sezn- 

letnóm. Akt.uaine zagadnienie plamiw rogu
ihliż-

Pań donni: 7.2.4 Program 
io„ n  7,30 r’0 i>naitośc;: 11.57 Sysnał 

cztou: 3 -  10 Hejn.d: 12.03 Wiadomości me- 
teoTologi'‘zne;' 'l2.0f) Przegląd p r a s v  12,10 Mn- 
zyka^lRuka r  Ciochneinka; 13.0(1 Dziennik pot,: 

o.^d Aud\ cja dla dzieci mlod.; 13.20 Muzyka 
jdyt: 13.55 ,.Z ry ak u  pracy"; 14 no Wiadomo 

soi o eksporcie polskim; 14.05 Wiadomości go- 
spoda!*:*»; 16.00 li twory na. dwa fortepiany: i 
16.?0 Koin-ort: 17.00 Skrzynka PKO.: t"-15
Koncert: 18.15 Koncert, kameralni : is .4ó P o g a . Dziennili 
daiika harcerska: 18.55 Oh wilka lotnicza i prze tacje 
ciwgazowa: 19.00 Rozmaności; 19.10 Pcograju 
na dzień następny; 19.1." Płyty; 19.50 Wiado­
mości sportowe: 20.00 Myśli wybrane; 20.02 
Wiadomości rolnicze; 20.12 „Kobieta nowo­
czesna operetka .T. Gilberta: w przerwie 1-e,i

bytków sztuki i przyrody, Sprawami 
poszczególnych letnisk i miasteczek 'Prasa wio 
dla przez Sułkow ie^  (przemysł ślusarski). 0ar-  
Initowice (największy cis w Polsce). Zembizyce 
'przemysł garbarski), Maków (przemysł liafciar 
ski i drzt wny. sprawy letniskowe). Z.awęje 
(sprawy le tn i :k o w .  droga- przez Krowiarki iia 
Chsawę. rezerwat (irzyrodnic-zy na Babiej (,.ó 
rze). 8m:ha (sprawy letniskowe), daląj 
Stryszawę. Las. Kuków, Kocoń. Siemień (gdzie j 
zbadano waranki dla rozwoju ruchu letniskowe' 
g’o),TtóTinę .Soły (prace nad lamą. zabudowanie; 
doliny), bz.aniec, Kęty. Andrychów, przełęcz) 
Koeierską, (sprawa schroniska), do Żywca. Dro­
gi dzień poświęcono powiatowi Ż\wirjckiciim. 
z-wiedzając: Sporysz. Swinną. Hutne, Jele-mię, 
Krzyżową. Korbielów, i ’rzyborćw (droga do Za 
v, oji), Koszaraw,-, Lachowice, Pewelkę. Huci­
sko. Gilowice. ILękawicę. Rmlziechowy. Węgier 
sksj G órk i, GisieC, Milówkę. Rajczę, 1'jsńły, 
Sól. Zwardoń (schroni.,ko Pol i ow. Tatrz.. \va-

l » 7£4g<*f|»**8CSaff-
v,ŚWIATi( w numerze 29 przpiosi: artykuł 

Wł. Rogatkiewicza „O nasz stosunek do Rosji"; 
.Wrażenia z Marokku ‘ 8t. Jankowskiej; AYy- 

j stawa A,kadeinj,i Kztuk Pięknych" 7,. Norblin- 
i Ohrzanowr-kiei; „8wdeto Hucułów"; „Areszt do-i) 7, i o 1 - w

- ‘! ‘ I niowA” (humoreska): ,>Święto 4-go pułku uła­
nów Zuriieraeńskiclr1; „Przełęcz śmierci"' (nowe 
la): Tvćlzi°ń świata. Teatr. Moda

[ c i e ń a t w c
HINDUS Z ZASZYTEMI USTAMI.
B \ ł \  w y d a w c a  d z ie n n ik a  ..Young 

I n d i a 1" w B o m b a ju  B i ianso l i ,  g o rą c y  zw o­
le n n ik  p r o g r a m u  G handit igo .  złożył nieda­
wno przysięgę wieoznego m ilczenia, Vóstą 
pił  on do s e k ty  re l ig i jn e j ,  k tó r a  w zorem  
m n ic h ó w  trap is tó w  n a k a z u j e  sw o im  cz łon­
k o m  o b s e rw o w a n ie  zu p e łn e g o  m ilcz en ia .  
. \ i e  w o ln o  im  m ó w ić  m ię d z y  sobą a n i  z. oto 
ezen iem . A b y  d o t r z y m a ć  t e m  ła cn ie j  i p e ­
w n ie j  p rzy s ię g i ,  B i ian so l i  u d a ł  s ię  do  l e k a ­
rza i n a  k a t e g o r y c z n e  jego ż ą d a n ie  zaszy ł 
m u  l e k a r z  usta. w  t a k i  j e d n a k  sp o só b  ż 
lanatyczny H indus będzie m ógł p tzelknęć  
coś n iecoś z jedzenia ale n ie będzie m ógł 
w ym ow ie ani down. M ożna i ta k .

M£:

Składk; złożone w Mm. „Głosu Narodu"
Na nowodzian: Józefowie Kutkowie 6 zł., 

Hoitn Jan 3 zł., Bik Wojciech zł. 40. Kapusta 
W incenty zł. 20.

W A N D A P f
m t u t r z *  św ic t ln y M

wieczorny; w przerwie drugiej: Re.y 
metyckie K. Tetmajera; 22.15 Odczyt z! 

Poznaniu; 22.3(1 Muzyka taneczna' 23.00 \Viad.l
meteorologiczne. i

Katowice (395.8) G.: 18.45 „Strażak Skski"' j 
18.59 Kronika harcerska; *11).00 Pogawuylka z ; 
dziećmi.

Ohruz z naszegc w ie lk ieg o  repertuaru n o w e g o  sezon u  1934-35. N ajp o tężn ie jsze  arcyd z elo  
wytw-. M etro-G oldw yn* n agrod zon e nagroda A k ad em ji S ztu k i f i lm o w e j  w P aryżu  n a  rok 1934. 

g  F a n ey n u ią -r  p e .en  reali m u  ły c ib w e g o , obraz retv»erji CM ARLKS H R A B I N A .

P otężn y  dram at b ezgran iczn ej m iłoao i. 
W rolach g łó w n y m : ro m a n ty cz n a  para  

n o w o czesn y ch  k o c h a n r ó w

7 ...............  * - -n -iZle kochana
Manweii Qi>uiliva<i L ’ S S „ iot“ , Franchot 1 one S “ r„J ° " „S w - “ .C J J :
W annr . Pon.- to wyRrepun n a tg e n ia ln ie iiza  a n y s ik a  n aszych  cza só w  ALICE BRA DY i PHIL­
LIPS HOLMES, — „ŹLE K O C H A N A 1, to f i l i i ,  który w zru szt o a jg łęn szt n czu c ia . p o ry w a  zach  
w y ca ią cą  .k e ją  i fa scy n u je  k ap ita ln em i kreacjam i. — R ew olacyjn a  rew ja — w sp a n ia ic  tańca  
u pojne p io ie n k i — m istrzow sk i k o n c e r t gry — n ieD yw ała  rea liza cja . P on ad to  zr program ie  

n ie w id z ia n e  dodatk i d źw ięk o w e  i n ajno va zy  tygodn ik  ,F o x a * .
P oczątek  soanaów  w d n ie  p o w s ie d a ie  o g. 5, 7 9 1 0 . W  nledz i Św ięta  o godz. 3 p op o łu d n ia . I

E D G A R  W A L L A C E . 0

w > w r  N ifttfo .
Y.-tleiiŁine nie m sz y ł  się z mi&jsęa dopoki imż me 

z n ik n ą ł  w  ciemnośc-i. T o tem  w ystąp ił  naprzód , dysząc.

CięZ-  P rzy jac ie lu  -  rzeki -  ] W ś  zb y t  p rędki.
Nie rz<kł an i s łow a więcej i podszedłszy szybko  

rlo au ta ,  ot „ U7.M drzwiczki,  l l o f e r  m e m ógł m d z m c ,  
f,o sie s ta ło  g d y ż  skw er  b y ł  słabo o św ie tlony  -  a l t  
móoJ z n a h  z.ć s ie  j a k i ś  i tm y * iM .  YVoz p od jecha ł  zwoi- 
na. uo miejsca. g d 4 «  rozeg ra ła  się w a lka  ^ t h O K i  
zdaw ało  J e  że w i ^ i  na b m k n  ja k ą ś  po s te o  Sp,M ił 
i Tbe aliv się lepiej jn-zyglądnąć. L a ta rn ie  aufnmob.lt,

na b y ł a  t  c z a rn y  s trój.
w y  i s ta ła ,  sp o g iada jąc  przez p a ia p  - ‘ ;  •" ^ .8
* ó z  p rze jeżdża ł  obok niej. odwróciła  ^ ło w ę  . .  . nutl, 
u jrza ł’ sm ufna .  ale bardzo  p iękną  t .w a i„  _

w ń M B *  P1-"0,- “  811!b " '
« .  „ j c i

- B
w górę,

R< tZ D Z lA L  l i k  

W  D O M U  C E Z A R A
- * . * t „UgIp domow i mir:3zkaii
r ezar  Y a le n tm e  n u a ł  . ^ ję lfr / lomR ' | p , .

ta k  w  P a ry ż u  jak  i w okolicy. I i a5 . * ,  .
d t i^ l  o tern bobrze. S ądzd  zrazu, i j u f e / y j S ;  
óych apa r tam en tów ' 4 a ien tm e  a  na ■> -
H ugo. ale wóz runął P lac  G w iazdy r r u ^ l  u1k 4 ^  

A im ji .

T ru d n o  liyJo zun-jentowarć się w ta k ą  noc. w  jak im  
k ie ru n k u  jechali ,  a le po chwili n ie ró w n y  te ren  gościn 
ca  pouczył Sm itha ,  że zdążali w  s tro n ę  Maisons L af i t te .  
X agle w oz skręcił w  boczną u liczk i  ̂ og ran iczoną z obu 
stron w \  (sokieioi ]iai'kanaini. \ u t o  k o ły sa ło  sie i t r zę ­
śli'! przez dziesięć m inut na po lne j  drodze, po tem  sk rę ­
ciło na lewo i w jechało  przez zrujnowaną, bram ę.

B ) io  zby t ciemno, aby  twdzieć dom. a k ie d y  wóz 
za trzy m a ł  sio i g-nść Vałcnt.uw5'a w ysiad ł ,  nip s ta ło  cza 
•m na obserw ac je .  Był to wielki p a łac ;  ja k  waciki tego 
N nith  nie mógł powiedzioć. g d y ż  C eza r  o tw orzy ł  drzwó 
z n iezw ykłą  szybkośc ią  i w prow adz ił  go  do obszernej,  
c iemnej sieni.  Zuj alil św iatło  e lek try cz n e  i obcy  nuał  
czas zauw ażyć  szerokie schody  w iodące  z sieni,  zanim 
w prow adzono  ,gn przez drugie  drzwd do wiotkiego s a ­
lonu n a  par te rze .

Piikój ten zasługiwał w is tocie na nazw ę salonu. 
Był obszerny i pvzestrony śc ian y  miał wyłożono hia- 
łern drzewom , sufit p o k iy ty  p ieknem i rzeźbami w s ty ­
lu num ryta iisk im  i “ wa b o g a te  «w-ieezniki e lek tryczne.  
Pinclilowanie (zauważył róoith, byłfc n ie ty lk o  wspania- 
ie, a le wprost, k rólew skie .

Rzecz dziwna , jak ie  rzecz\ zw raća ją  uw agę  c/.ło- 
lyieka. Stoiflj zapam ię ta ł  sobie ten splon dzięki zna j­
du jącem u się w nim dyw anów" — w ie lk ie • purpurowa 1 
p rzestrzeni,  p rze ty k an e j  złoteru j p o k ry te j  bogatcini 
haf tam i,  przed law iającem i k w ia ty ,  lilii i cyfrę . .CL , 
D rngim  szczegółem , k tó r y  zwrócił  jego  uw agę , była 
p :e k n a  ta rcza  herbowm ponad w ielk im  kom inkiem . Na 
dwóch z jej czerech ćw iartek  widnia ła  lilja F ranc je  
na jednej  t rzy  złote sz taby, a czwmrta przeilsfawiała 
byka na zlo tem  pohi.

—  S iada j pan —  rzekł C ezar  tonem  ro zk a zu ją ­
cy m. —  Mojłe. trochę  w ina.

Wy ją ł  z k redensu  tacę z flaszką, i szk lankam i 
i postaw ił  n a  stole przed sw oim gościem

—  P ij —  rzek ł  k ró tk o  i Smith w ychy li ł  szk lankę  
w hisky .

C ezar  zdjął swój m o k ry  płaszcz i rzucił go  na  
k rzesło ,  po ozem podszed łszy  do kominka, zapalił św ia­
tło e lek ry ez n e  i s ta n ą ł  odw ró c o n y  do n iego ty łem , mie­
rząc gośc ia  szyderczym  w'zrokiem,

Y a len tine  w y g lą d a ł  w span ia le  w- swoim s tro ju  
w ieczorow ym . Sm ith  p rz y p a try w a ł  sie z uznan iem  
śn-if znie b iałemu gorsowd koszuli, t.rzem spinkom  p e r ­
łowym, c ienk iem u łańcuszkow i p la tynow em u n a  liialej 
kam ize lce  i dom yśla ł  się pow odu szydersk iego  Uśmie­
chu, k tó r y  w y k rz y w ił  p iekne  u s ta  Cezara.

—  Mój przy jacie lu  —  zapy ta ł  Tra.y B o rg  Smitha, 
czy w idziałeś k iedy ,  j a k  g i lo ty n u ją  czfow-Pka’

—  K ilk a  razy —  rzeki d rug i bez nam ysłu . —  
P a rę  k roków , g łow a un ieruchom iona T rzask!  G łowa 
w koszyku .  V ive la F rance!

Y alen tine  zm arszczył brwi, ia k b y  u rażony  żarto­
bliwym tonem  swego gościa. Po tem  roześmiał się 
i k iw nął głową.

—  Sądzę, że tak iego  człowieka mi potrzeba —• 
rzeki.  —  P od o b a  rui się tw ój sposób znpatrywrania się 
na życie. Ale nie zapom inaj Smith, że nie wolno ci 
szydzić z w ładzy. W ła d z a  jest wyższa ponad w szystko , 
.śmieszni-, ok ru tne ,  n iesprawiedliw e, trag iczne  a nawet 
huinm ysf \ czne.

Smith zd ją ł  tym czasem  swój m o k ry  pla^/.cz.
—  Rozłóż go przed ogniem —  rzekł Cezar. —  

Lepiej je s /c ze  wrzuci go prze.z te drzwi. —  W - k a z i ł  
na drzwi po p raw ej strome kom inka . —  Donna Boa 
tr ice  zajmie się nim.

Smith usłuchał go. zachodząc w- głowy, kim mo­
gła być D onna Beatrice. N agłe  c e z a r  spojrzał ostro na 
niego. \

—  Czy ręce tw oje  są splam ione k rw ią? —  z a ­
pytał.  *

(Ciąg daiszy nastąpi).

\
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P o lsk ie  Tow, T a t rz a ń s k ie  po s ia d a  n a j ­
w ięcej  sc h ron isk  tu ry s ty c z n y c h  w  górach  
polskich. Roboty w  górach prowadzi ono  
stałe, od 61 lat, na terenie całych Karpat: 
w  Tatrach. Pieninach, na Podhalu i w B es­
kidach. F a k t  p o s iadan ia  przez P. T. T. 
87 sch ro n isk  oraz « ta c y j  noc legow ych  i t u ­
ry s ty c z n y c h  i m asow a f re k w e n c ja  gości 
w  wielu z nich, budzi vf u ie k tó ry ch  zw iedza­
jący !  b w rażenie ,  że sch ron iska  te przynoszą 
o lb rzym ie  d o chody ,  a  P. '1'. T. s ta je  się 
zwolna przcdsiębjorktwm u. za m in- l  to w a rz y ­
s tw om  t u rvs tyczuen i .

T y m czasem  sc h ron iska  te. w zię te  w c a ­
łości. p rz i  nószą d o chody  s to su n k o w o  barćBfcj 
niewielkie, a io  z n as tęp u jący c h  względów*:

Z naczna  liczi.a schronisk ,  budowanych  
jako pionierskie w okolieach o s łabym  
jeszcze ruchu  tu ry s ty c z n y m .  n i k n z u j e  b a r ­
dzo mata f rekw encje  w ciągu całego -roku
1 daje  zupełnie n ik le  dochody .

\ a w o t  sc h ron iska  o na jw iększe j  frek- 
w encyj (S tożek . B a ra n ia  Góra .  Zwardoń. 
Pilsko. Rabia Góra . Turbacz. H ala  G ąsien i­
cow a. d o r s k i e  Oko, Zaroftlak pod Howerla) 
w ykazują  większą frekwencję ty lko przez
2 do 4 m iesięcy w roku, a ca łk iem  pełne' 
b y w a ją  ty lk o  w o k resa ch  św ią tecznych ;  m u ­
szą zaś b yć  u t r z y m y w a n e  bez p rze rw y ,  co 
p o ch łan ia  znaczne  kw o ty .  P. T. T. pobiera 
możliwie niskie opłaty, a w ostarnim roku 
ponownie ceny obniżono, szczególnie w Ta­
trach; s ta d  też ceny w naszych  Schron skaeh 
są znaczn ie  niższe, aniżeli po s tron ie  cze­
chos łow ack ie j .  N ad to  P. T. T. udziela  z n a ­
cznych  zniżek d la  sw ych  członków dla m ło­
dzieży , a ta k ż e  dla cz łonków  za p rzy ja źn io ­
n y ch  tow arzys tw  tu ry s ty c z n y c h  i n a rc ia r ­
skich k ra jo w y c h  i zag ran icznych ,  k tó re  
w za jem nie  udzie la ją  zniżpk w  sw ych  sc h ro ­
n isk a ch  cz łoukom  P. T. T.

F a k te m  jest.  że dochod brutto P. T. T. 
ze wszystk ich  jego schronisk wyniósł w ro­
ku 1923 —  62.000 zł. (w roku  1982 około 
73,000 zł.). R o z ch o d y  zaś n a  sa m ą k o n s e r ­
w acje is tn ie jący c h  już  sch ron isk ,  w yn ios ły  
w  1933 r. ponad  03.000 zł. —  N iew ielki 
więc z y s k  w ynosi ł teoretycznie około 10-ciu 
t y s ięc y  zL —  Z y sk  te n  j e d n a k  nie p o k ry w a  
n a w e t  w ca łośc i n o rm alnych ,  rocznych spła t 
zobow iązań ,  ja k ie  T o w a rz y s tw o  zac iągnę ło

w* swoim czasie  n a  b u d o w ę  o b je k to w  ta,kich. 
jak w ielk ie  sc h ron iska  w M orskim ©ku. 
Z w ardon iu  i t. d. P o n a d to  n a leż y  painięta<
0 tem  że oprócz u<rzym yw anie  is tn ie jących  
schronisk ,  buduje się także nowe schroniska  
buduje się i konserwuje ścieżki, trasuje się
1 znakuje nowe górskie szlaki turystyczne

W je d n y m  roku  1933 P. T. T. na roboty  
w górach w ydało  ponad 200.600 zł. —  P o ­
nieważ. "subwencje państwow-e zm ala ły  do 
m in im um  w iększa  część pow yższe j  kwoty 
pochodzi 7.p s k ła d e k  cz łonków  P. T. T. —  
W  p o ró w n a n iu  z k w o tą  200.909 zł., w y ­
dan y c h  n a  r o b o t y ' w g ó rac h  w jednym  to  
ku  1923 przez P. T. T .  dochód ze sch ron isk  
jest jedy nie m ałym  ułam kiem .

Tym czasem  w  pew n i cli od łam ach  prasy  
p o w ta rz a ją  s ję  od cza’ u do czasu zdania  
n schron iskach  P. T. T, jakri . .z ło tonośnych  
kwokai h “ W  jed n y m  7 pism os ta tn io  w spo­
m niano. że n. p. dochody  ze a  luon iska  
P. T. T. na Hali G ąsien icow ej p rzenoszą  
20.000 z-f. rocznie,. N ależy  s tw ierdzić ,  że nie 
p rze k ra cza ją  o n e  os ta tn io  n e t to  7.000 zh. 
.de kwota, d o ch o d ó w  tych  nie staje- sće ż a d ­
nym  zarobkiem , jeżeli się zw aży  na ciągle 
inw es tyc je  P. T. T. w tem schron isku . —  
W  1933 ro k u  naprzYKład w y b u d o w an o  za 
około 15.009 zl. now y w odociąg ,  d o p ro w a ­
d za ją cy  s ta le  w odę  na wszy.-tkie p ię tra  
sch ron iska  w ciągu ca łego  roku.

U 'reszcie zaznaczyć  należy , że ze schro­
nisk P. T. T. kor/.ysta całe społeczeństwo  
bez żadnych ograniczeń, h w iad c zy  o tem 
z n a cz n a  liczba n iecz łonkow  P. T. T.. p rze­
lew a jąca  sig rokrocznie  przez schroniska 
P. 1. T. —  G łosi n iezadowolenia 7,f sc h ro ­
ni ' ’
Hę w schron iskach  ks iąg  f rekw encj i  i za ża ­
leń. są nieliczne. Zarząd  P. T. T. s ta ra  się 
zresztą w miarę możności w.-zeJkie w sk a z a ­
ne u ę ta ik i  u su n ą ć  i naprawić .

5' świetle  pow yższych  wyw odó-w .-s ta je  
się jasrmm. że budow a i u t rzy m y w a n ie  
s c h ron isk  górsk ich  nie jest źródłem d o c h o ­
dów'. lecz c iężarem  finansow ym , ponoszo ­
nym przez to w arz y s tw a  tu ry s ty c z n e  w  •inte­
resu  spo łeczeństw a .  T a k  je s t  zresztą- na c a ­
łym śn ie c ie .  ja k  o tem św iadczą sp ra w o z d a ­
n ia  zagraniczny f i i  towarzystw  tu r rs ty c z -  
nveh.

Klub * i i i * o d n i k ó w  turystye /nycn .
Z in ic ja ty w y  W ydzialu  T iryst.yki Mini­

s te rs tw a  k o m u n ik a c j i ,  p rz y  technicznej  po­
m ocy  Irtsti tu tu  P ra k ty c z n e j  W iedzy  G ospo­
d a rs tw a .  zorganizow any ' zos tał K urs  Pr?.y- 
5porobien ia  T u ry  st-y nr.nego. P rzy przyjęciu 
na kurs w ym agano od kandydatów/ snadnie- 
go w ykształcenia  i znajomości jednego  
z obcych nowoczesnych języków. P ośród

w ykładow ców  figurow ali pp radca, L enar­
towicz, dyr. Lew icki dr. Orłowicz, dr. Szur 
hiiski. W yk tad y  ł ćwiczenia praktyczne  
trwały 3 miesiące, poczem odb-cł się egza 
min pod k o n tro lą  W ydziału T ury  siwki Min 
Kom unikacji. U kończyło  kurs około 70 proc 
zapisanych kandydatów .

B ezpośrednio  po  k u rs ie  abso lw enc i zor 
gam zow ab  ..Klub P rzew odn ików  T u ry s ty cz -  
n y c h “ p rzy  Po łsk iem  Biurze Podróży  
..Orbis“ . Celem k l u b u  je s t  dos ta rc za n ie  pTa- 
cow nikow . o rg an iz a to ró w  i p rzew odn iko" '  
tu r y s ty c z n ie h .  b a d a n ie  wszelkich  zjawisk  
w dziedzinie  t u i r s t r k i .

Gdy tęsknota za domem
d o d a w a ł a  n a m  s k r z y d e ł . . .

OSTATNI ET A P WYCIECZKI ROWEREM PO POMORZU.

 o n o ----------

Przyjazd w y c n e z k i  francusk is j  w Tatry
Celem o d w iedzen ia  C zechosłowacji  i Pol

\śk i  w y b ra ła  się zb io row a w ycieczka cz.łon» 
k ow  Klubu Alpejskiego Francuskiego. \Yv- 
m eczka  p rz y b y ła  w  n iedzie lę , d n ia  15. lipca 
do  Pragi,  poczem  u d a je  się n a  k i lkodn iow ą  
w y c ie cz k ę  po Czechach  i Slona<-ji gdzie 
odw iedz i n a jc ie k a w sz e  part-je Tatr Niźnich 
i T a t r  W.j sok ich  czechosłow ack ich .  Dnia 
22. l ipca w  T a t r z a ń s k ie j  Ł o m n ic y  odbędzie 
się na cześć  goshi f ra n cu sk ich  pokaz  e tn o ­
g ra f ic z n y  s tro jow  m uzyk i ,  ta ńców , śpiewów 
i z w y c za jó w  lu d u  p o d ta t r z a ń s k ie g o  ze s t ro ­
ny czechos łow ack ie j  (w  k tó ry m  biorą rów ­
nież u d z ia ł  grupy polskich górali ze Zclziaru 
ł z Drużoaków na Spiszu Czechosłowackim).  
T e g o ż  dnia około  po łu d n ia  w y c ie c z k a  p rz e ­
k ro cz y  g ran icę  po lską  n a  moście koło  Łysej 
P o la n y ,  poczem  p ro g ra m  jej zos tan ie  w y ­
p e łn io n y  zw iedzan iem  T a t r  Po lsk ich .  Z a k o ­
p a n e g o .  l i e n i n .  K ra k o w a  i Wielii zki. w e ­
d łu g  p lanu ,  k tó r y ś m y  pop rzedn io  już poda  
wali. Z l is ty  przeszło 70 uczestników w y ­
cieczki, p o d a je m y  n a z w isk a  w yb itn ie jszych  
c z ło n k ó w  w y p ra w y  K lu b u  Alpejskiego F r a n ­
cusk iego .  k tó rz y  będą  se rdeczn ie  podcjrnn 
w a n i  u nas  przez P oD kie  Tow. T a t rz ań sk ie  
i K lu b  W y s o k o g ó rsk i  P, T. T. —  'Tak więc 
w ycieczkę  p ro w a d z i  jeden  z w yb itn ie jszych  
a lp in is tów  francusk ich  prof, dr. P. Lory, 
znany przyjaciel Polski, profesor geologji na 
uniwersytecie w Grenobli.

Z innych w-ybilniejszych osob iw m ien ia -  
m y dr. J. Arlaud‘a, wybitnego  pireneiste. 
ks. E. Acharaa, ora-z notariusza- p. Gaignaire

bu znanych działaczy alpinistycznych  
w Alpach Delfinatu: p. R. Gache, członek  
Zarządu Głównego Club Alpin fra.nsa.js. p. 
Margot, prezeska ~7.wajear.-d-.iego Klubu Ko- 
b'p,t Alpinistek. W w ycieczce bierze udział 
27 pań. óYycjeęzcp będzie rówmeż towarzy-  
s7y i j>. dy r. TL Piłat. prezes Klubu Alpini- 
c.,mv Cz< skoslownekich.

Schronisko n* w ysokości 5.350 mtr

Sowiecki ..lnturist-“ organizuje z końcem  
sierpnia b. w, wielka uroc».ystość oddania  
do użytku n a j" .. ższego schiTimska w ysoko­
górskiego na przełęcze g. Elbrus. najwyż­
szego szczytu Kaukazu. >i;hronisko. pEjo- 
zone jest na w sokuści -5850 m. nad itai

Po fa ta lne j  p rzep raw ie  przez lasy  g d y ń ­
skie. po cz terech  ciężkich godzinach  tu łan ia  
się po w er tepach ,  po k ró tk im  w reszc ie  od p o ­
cz y n k u  w chacie kaszubsk ie j  —> w y d o s ta ­
liśmy się na b i tą  szosę.

Przód nami bieliła się n iekończąca  się 
w s tę g i ,  drogi,  na k tó re j  końcu  —  w myślach* 
w idzieliśmy rozkoszną K ościerzynę ,  p rz y ­
puszczali!"  e tap  końcow \ jazdy  ow ego 
w ie t rznego  d n i a . . .

1 I rógow skaz

.DO KOŚCIERZYNA — 38 KLM,“,
nip d o daw a ł  nam o tuchy ,  lecz zacisnęliśm y 

' zęby, z w ie ? i ł i in v  g lo n  y, Ky zm niejszyć opór 
w iatrow i i m iarowo, je d n o s ta jn ie  p o su w a­
liśmy się naprzód. K am ienie  przi drożne,

1 rozsfawimip co 199 m etrów, m ija li  nas  le­
niwie. a każdy przeby ty  k ilom etr  w ita l iśm y  
z ulgą. '  ,

W ia tr  wiSl z ptdfldniowego zachodu  ; b i t  
sSlrfy do tego  s topn ia ,  że sk ręca ł  nam kie- 

■ rownice l^pchal z ścieżki do  row u, lub zmu- 
ja k  to można w nosić  ze zna jdu jących  ‘ szal nas dt-Rz.-dadania z rowerów. P od  górę

m usieliśm y iść pieszo, opóźniając  coraz bar  
dziej, te m p o  naszej jazdy .

S łońce zaczęło ■'już rum ienić si<= na za ­
chodzie. gdy  w- dolinie u jrzeliśm y

STRZELISTE AA JEŻE KOŚCIERSKIEGO  
GRODU.10 ? J flj .wy,‘& 1.' b

Z pri v jem nością  za mieniliśm y m o n o to n ­
ną glaclziznę szosy na trzęsące  łebki b ruku  
m ie jskiego, już m ie li-m y w y lą d o w a ć  p rz \
>Wodniku i rozejrzeć się za rniejsr em zasłu 
żonego- o dpoczynku ,  g d y  jak iś  d jabeł po ­
k u s i 1 n a s a d o  dalszej jazdy . S pojrzałem  ku 
zm ęczonym , opa lonym  i z a k u rzo n y m  to w a ­
rzyszom —  zrozumieli i zgodzili s i ę . . .  Nm 

morza. —  I n tu r b t  o rgan izu je  j bacząc  n a  to. że za K ościerz i  uą, .w  k ie ru n k u
p o lu d m o n y m  rozc iąga ją  się g ęs te  lasy. że 
25 k ilom etrów  t rzeba  jechać  śc ieżynam i le ś ­
nem u że b r io  juz w pół do ósm ej w ;eczór — 
nuttyJiśnJj w dalszą  drogę.

Slońoe D m c z a s e n r  coraz  niżej i m ie j  
spada ło  na półkuli niebios^-od p r z id ro ż n y c h  
lak zaw iew ało  clTlodem, a m rok  w yłaził  
z gęs tw in  leśnych i k ła d ł  się na d r o d z e . . .  

Fo  dziesięciu k i lom etrach  uznaliśm y, że

DALSZA JAZDA JE ST  NIEW SKAZAN A.

D rżeliśm y z ch łodu: cienie nocy coraz 
szczelniej spow ija ły  ziemie w- czarny  welon; 
w  oknach  cha t w ieśn iaczych  z a b ły s ły  lw ia  
le lka . .  .

Niebawem u lokow al iśm y  się w p n b l" k ip |  
s todole, a tw a r d i  sen zm orzył nas  zaraz.

w ierzchnią
w zw iązku  z tem spec ja lne  ry cz a ł to w e  w y ­
cieczki alpinistów, zag ran icznych .  W y c ie c z ­
ki trw ać  b ęd ą  około  15 dni. a kosz t  ich wy- 
n o u r  bedzm 7. M oskw y od 270 do 500 zł. 
G rupy  wycieczkow e, liczące ponad  5 osób 
k o rzy s ta ć  b ędą  z pew nych  zniżek.

W zm ożenie  rushu turystycznego  
w Niemczech

Specja lna  t.u rys tvczna służba s t a ty s ty c z ­
na Rzeszy n iem ieck ie j  s tw ie rdza  da1«zv sil- 

v rozwój tu ry s ty k i  n iem ieckie j i to  tak  
w dziedzinie tu r y s ty k i  w ew nęfrzno  ■ k r a j o ­
wej, j a k  i ?,agranicznej. Dane statystyczne  
tejże służby, zebrane w 177 miejscowościach  
Rzeszy m ta ln ją  iż w  marcu b. r. lii zba tu 
y s tow  W7 r  sła w NiPiuczech wr s to su n k u  do 

marca 1933 r. o - 1 . 1  proc., i osiągnęła  
w tym miesiącu cyfrę 721.300 turystów.  
Gyfra przi nocow ań wzrosła rów nież  o 24.(1 
p rocen t,  (o jest do l iczni 1.800.000. Ilość 
furrs iów ' zag ran icznych  wyniosła w m arcu 
1934 r. rów ne  60.000 osób. a wiec w- sto  
simku do m arca  1933 r. w-zrosła o 18.3 proc. 
O m aw iane  przez nas d an e  s ta ty s ty c z n e  
o b e in i rD  37 dużych  miafst. 7 m iast śred 
nich i m ałych . 59 zdro jow isk  i uzdrow isk  
oraz 7 kąp ie lisk  m orsk ich .  P rzy  p rzeg ląda 
mu danych  s la ly s ty c z n y c h .  do poszczegó l­
nych ow ych  g rup  się odnoszących ,  s tw ie r  
dzam y . ,® najsiln iej wzrósł ruch tu r y s ty c z ­
ny  w zrn jow iskach  i uzdrow iskach .  W zrost  
tpn w y r a z i ł . się w 54 proc. w s to su n k u  do 
marca f 933* r. WsśrOt-4 ruchu tu ry s tó w  cu 
d /ozii-m skich jest w uzd row iskach  i zd ro jo ­
wiskach n iem ieckich  jeszcze siln iejszym , w y ­
r o ? ’ qn bowiem  75 procent.

dze p o w ro tn e i  nie u rządza l iśm i pi-sygod- 
n i c h  popasów. P ędzim y  naprzód ,  nareszc ie  
d oc ie ram y  do Tucholi,  a po tem  —  l ic z ^ n r -  
ty lko  k ilom etry !  Je szc ze  2 0  19, 1 8 . . .  —  
J a k a ś  wioskn —  15 kim Mimo szalonego  
zm ęczenia, mimo g łodu  ( 'pieniądze d a n n o  
poszły; —  hum ory  różowe. P rz y  10-tym  k i 
lom e trze  u śm iecham y  się szczęśliwie, 9- ty  
o d rab ia m y  w tem pie  huraganów — m. p rzy  
óamym . . .

Koledzy wyprzedzili,  mnie o 200 m etrów , 
a ja za czynam  ich a la rm ow ai dzwonkiem...  
Defekt.

D ĘTK A PĘKŁA W TYLNEM KOLE.

Królka, n a ra d a .  Nie- op łaci się nap ra w iąć .  
szczęśc ie ,  że ty lko  . . .  osm k ilom etrów  do 
dom u. Idz iem y pieszo.

Na p ią tym  k i lom etrze  w y sU a m  to w a ­
rzyszy naprzód , do dom u, by  p rzy g o to w a l i  
w szys tko :  w odę do m ycia ,  czy s tą  koszule, a 
p rz e d ew szy s tk iem  —  jedzenie.

—  Goś so lidnego , rozum iecie  —  mówię
im.

A oni już pędzą, juz  zn ik a ią  w  ł e s i e . . .
Po prawie, je d n o g o d z in n y m  m arszu ,  do­

cieram do Lubiewa.

KTÓREGO NAZWA BYLA NAJMILSZA  
M ELODJ \  DLA MEGO UCHA . . .

Kbe b ędę  op isyw ał p rzy jęc ia ,  ani s " u ; ł O- 
szenia w prnwinni.ieh  d om ow ych ,  an i rc^ .  
koszy  o d p o cz y n k u .  Uciążliwa p rzepraw a ,  
d ługa jazd a ,  p r z y g o d y  —  w szy s tk o  to  p rz y ­
b ra ło  b a r w y  łagodn ie jsze  rom antyczn ie jsze ,

—  No i cóż. —  p y ta m  się ch łopców , —  
czy nie było  ładn ie?

— 1 Ludow nie!  —  w ykrzyknę l i .
Rzeczywiście  ten odc inek  w a k a e y j  spę­

dziliśm y rozkosznie.
K. NAM RA.

< hłodny  p o ranek  zbudził n a s '  wcześnie. 
Czem prędzej p r/.ygofow aliśm i rowery do 
drogi,  p o żegna l iśm y  gospodarza  i zapuści-  
l i s m y ^ lp  w: g ę s ’ e lasy. Pędziła nas  naprzód  
nadzie ja  do ta rc ia  w tym  dniu do dom u, od 
leg łego  jeszcze o przeszło 80 kilom etrów  . . .

P ie rw szy  o d p o fz y u e k  u rządzil iśm y

NA PLE BA N Jł WE WIELU,

gdzię g o śc in n y  Ks. p roboszcz W ryczą ima 
c/.ył' nas  kaw ą .  s t a m t ą d  ru s z i l i ś m y  do 
Czerska, jrotem do Tucholi . . .

J a k ż e ż  la rw o jest wym ówić nazw y tych  
imaat, jak  t ru d n o  do nich do jechać  na ro- 
werz.e. pod wiatr, gdzie  każdy  k i lo m e tr  t r z e ­
ba było w y p ra c o w a ć  r z p ie lm m  w ysiłkiem 
n ó g . . .

M ijaliśmy okolico p rzep iękną : jeziora
w śró d  borów  za p rasz a ły  do kąpieli ,  urocze 
zaką tk i  nęc iły  do o dpoczynku ,  lecz w dro-

i
Dziś na ekranie t e a t r u  śwfetlsgflo „ U C I E C H A "  S t a r o w iś l n a  1B.

F ilm  kom ea.a — tysiące zabaw nych nieporoznm ień — , akord h u m o r u  i d ow cipu!
Film o n iebyw ałej w ystaw ie- 
reżyserii Męksr.ndra. K o ro v 

"tw órcy film ów  .H e n ry k  Y tfP
i .K aiarj-.yn a M ą lk a ?  W  ro

ia -h  s  ów nyc - D -  I a  -  J  V <| || II fi 0(1 fi»D>.da U  p „ I , fi h p r  n n f0m prodp
sw ielny ko m ik I I  U I a  I U t IMJ an eielpkich ekranów  h "  ‘ ' “ U J  C I U II 1934.35

nosisz sic o/ralc

Ciekawostki  z p t s 4ici? muzeów  
prowinnmnal nych-

W Muzmim Polskiego T w a krajoznawcźego 
w Kaliszu znajdują się międzr innemi cenne 
n y k o p a h s k a  przedhistoryczne, należące głe.ir- 
nie do zahytków t, zw. „Kultury łużyckiej ' .  
Pochodzą o-ns z epoki bro-n-zowej i wczesno-źe- 
laznej.

•  *  *

W Muzeum P. T. K w Kielcach znajduje? 
my m, in. cały grob neolityczny ze wsi Złota 
obok .Sandomierza, ze szkieletem skurczonym, 
Grób ów został pr-eniesiony z niezwykłą pie­
czołowitością, ze Złotej, przedstawia zaś bardzo 
witJką wartość archeologiczną.

•  •  •
W Muzeum r .  T. K. w Olkuszu znajdują się 

m. in. zabytki z ’ 18-go wieku z zakresu ko
palmctwa- węglowego. Jest między m m  i część 
stroju skórzanego, w którym przestępcy w 1 ° 
wieku skuci kajdanami, kopali węgiel w ko ­
palni I rHsses.

•  *  *

IV Muzeum P. T. K. w Pińsku na Folesiu
znajdujemy szereg ciekawych, zanikających 
już zupełnie narzędzi i sprzętów drewnianych, 
M. in. są tam sochy drewniane, brona drewnia­
na wiązana łykiem, wyroby 7, łyka i kory, na 
czynią dłubane z jednego kawałka drr.cwa ifp

*  *  *

AT Muzeum P T K, w Radomiu, znajduje 
my m: in, cenne okazy zębów j kffsei mamu a 
i noso-rożca d) luwialncgo. odkrytego w 'okoli­
cach Radomia, oraz wspaniałe czaszki turów 
w-ykopanp w pobliskich torfowiskach,

* * *
AA' Mn7.e-nin AA"olyńskiein w Lucku znajduje 

się niezwykle bogaty rjbiór ..kopalni j cerami 
ki ludowej. AA’ skład zbioru wchodzą drobr 
i u iększe fragment? różnych naczrń  pr.-ęiT'’ 

jiMŚ baniastych i nusek. oraz uubków. >,i 1 
i fragmenty t. zw. ,.siwaków“ t. j. naczyń z o 
jnament.pm lTialowanym czerwoną ochrą er.' 
[polewanych. Ornamentacja składa się z pasów 
! linji falistych, łamanych, stempelkowych itp. 
| Zbiór pochodzi z wieku XI,  do X I X

Wydawca za „Oło# Naroiu“ z j fr .  odpow. &.Holek.sa, Redaktor odpówiedt. Dr Jozef Wa^chałowsai. Drukarnia „Głosu h aroau ‘ pod *ars. R. F i k a


